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Budżet państwowy ZSRR na rok 1953
to dalszy wzrost potęgi ekonomiki socjalistycznej

dobrobytu i kultury nnrodii radzisck icp
MOSKWA (PAP). Aerencja TASS donosi: 

skim odb fi Sie.rpnia °  sodzinic 13 w Wielkim Talacu Kremlow- 
downć«- n się wspólne posiedzenie Rady Związku i Rady Naro- 

jwci Rady NajwyżsMj ZSRR. 
stau ici(.|lali p,rócz deputowanych obecni są liczni poście — przed- 
bil i 1 P^cującecro Moskwy, nowatorzy produkcji, wy-
wvch Pl? et*stawic<ele nauki, literatury i sztuki. W lożach rządo- 
Chrn. Ują mieJsca O. M. Ma lenków, W. M. Mototow, N. S. 
w.f j IOw. K- J .  \Voroszylow, N. A. Bulffanin, Ł. M. Kayano- 

• A- I. Mikojan, M. Z. Saburow, M. G. Pierwuchin.

Deputowani i obecni na sali go
ście sto jąc w itają długotrwałymi 
oklaskam i kierowników partii ko
m unistycznej i  rządu radzieckiego.

Przy stole prezydialnym — prze
wodniczący Rady Związku Michał 
Jasnow , przewodniczący Rady Na
rodowości Żumabaj Szajachmetow 
1 ich zastępcy. W lożach — mini
strowie i członkowie Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR- 

Na posiedzeniu obecni są przed
stawiciele korpusu dyplomatyczne
go, prasy radzieckiej i zagranicznej.

Minister finansów ZSRR Arse- 
niusz Zwieriew wygłosił referat o 
budżecie państwowym Związku 
Radzieckiego na rok 1953 i  o wy
konaniu budżetu państwowego 
ZSRR w latach 1951 i  1952.

Podstawowym zadaniem budżetu 
państwowego ZSRR na rok 1953 — 
powiedział m inister Zwieriew — jest 
zapewnienie niezbędnych środków 
wykonania wielkiego programu roz

woju gospodarki narodowej oraz 
dalszego podniesienia materialnego 
i kulturalnego poziomu życia na
rodu, programu nakreślonego na ten 
rok przez rząd radziecki zgodnie z 
historycznymi uchwałami X IX  Zjaz
du Komunistycznej Partii Związku 
Radzieckiego. Rada Ministrów ZSRR 
przedkłada do zatwierdzenia Sesji 
Rady Najwyższej ZSRR budżet na 
rok 1953 w sumie 543 miliardy 300 
milionów rubli po stronie dochodów 
I 530 miliardów 500 milonów rubli 
po stronie wydatków.

Mówca zaznaczył, że ze środków 
budżetu państwowego ZSRR w roku 
1953 przeznacza się na gospodarkę 
narodową 192,5 miliarda rubli, na 
cele socjalno -  kulturalne —  129,8 
miliarda rubli, na obronę — 110,2 
miliarda rubli, na administracji, — 
14,3 miliarda rubli.

D alej m inister Zwieriew przytacza 
liczby świadczące o nieustannym 
wzroście wydatków państwa radziec

700 specjalistów ksziałci się na Śląsku
dla kombinatu Nowa Huta

KRAKÓW  _ NOWA HUTA (PAP). 
Podczas gdy coraz szybciej rosną
obiekty nowohuckiego kombinatu, 
na Śląsku w hutach, elektrowniach 
1 zakładach hutniczych kształcą się 
kadry przyszłej załogi produkcyj
nej Nowej Huty, kadry tych, któ
rzy obsługiwać będą najnowocześ
niejsze polskie wielkie piece, n a j
większe marteny, najpotężniejsze 
walcownie. Szkolenie kadr dla No
w ej Huty, starannie przygotowane 
pod względem organizacyjnym, od
bywa się na podstawie szczegółowo 
opracowanych programów, usta
lających metody szkolenia dla każ
dego stanowiska pracy.

Co kwartał przyszli pracownicy 
Kombinatu odwiedzają Nową Hutę, 
gdzie spotykają się z je j budowni
czymi, zaznajam iają z postępami 
budowy i  biorą udział w odprawach

W telegraficznym skrócie
<• A jencja Nowych Chin donosi, te  w 

dnln 3 sierpnia otwarto ponownie ruch kole- 
lowy na m ailstrall Kaesonr—Slnydźu- Uro
czysto ść otw arcia ruchu na odbudowane) li
nii koleiowol odbyła sle na stacji llampo. Na 
uroczystości obecni byli: minister kolei Ko
reańskiej Republiki Ludowo -  Demokratycz
ne! Kim H ol-lr, przedstawiciela Koreartsklcl 
Armii Ludowe) I ochotników chińskich orai  
około 3 tysiące mlesrkaiiców Hanpo. Minister 
Kira H oi-lr w ygłosi) przemówienie, w któ- 
rvra podkreśli), Ił odbudowa linii kolelowel 
K aeson* — Slnydiu w tak krótkim czasie po 
znwareiu ro/ejnni dowodzi, tc  naród koreań
ski Jest zdecydowany dokonać Jak naiszybclei 
odbudowy c a le m  kraju zniszczonego przez 
Interwentów.

Minister Kim Hol-lr w ręczył sztandary od
działom Koreańskiej Armii Ludowel I ochotni, 
kom chińskim, którzy brali udział w odbudo
wie m agistrali.

'r  Jak donosi radio Japońskie, Izba Rad
ców  parlamentu Japońskiego uchwaliła usta
j e  o ograniczeniu strajków . Spośród 20S obec 
nych członków Izby, za ustaw ł glosowało 
U0, przeciwko ustawia <*. Przeciwko ustawie 
wypowiedzieli sle przedstawiciela partii so
cjalistycznych lew icy I praw icy, partii robot
niczo .  chłopskiej I partii komunlstycznel.
. " “akcyjna ta  ustawa zaw iera zakaz stral- 
*ów  w przem yśle węglowym ) elektroenerge
tycznym  na okres trzech łat. Przed gmachem 
Parlamentu odbyła się masowa demonstracja 
na znak protestu przeciwko tej ustawie, zor
ganizowana przez radę generalna lapońsklch 
zwiuzków zaw odow ych. Do zgromadzonych 
przemawiali czionkowio pa/lamentu z ramie- 
ft.a lew icy socjalistycznej i partii robotniczo- 
chłopskiej.

W ładze policyjne zmobilizowały przeciwko 
demonstrantom około S88 uzbrojonych polic
jantów I kilkanaście samochodów pancernych. 
Poszło do starcia . Kliku demonstrantów a re s j-  
tpwaoo.

z kierownikami zakładów produk
cyjnych Nowej Huty.

Obecnie w 14 czołowych śląskich 
zakładach kształci się we wszyst
kich specjalnościach hutniczych po
nad 700 fachowców.

kiego na oświatę, ochronę zdrowia, 
opiekę społeczną 1 ubezpieczenia 
społeczne. W porównaniu z rokiem 
1952 wydatki te zwiększają się o 7 
miliardów rubli. O przeszło 25 proc. 
w stosunku do ubiegłego roku wzra
sta ją  kredyty na budownictwo 
mieszkaniowe.

M inister finansów zakomuniko
wał, że do Rady Najwyższej ZSRR 
wniesiony zostaje projekt nowej u- 
stawy o podatku rolnym. Projekt ten 
przewiduje obniżenie w roku 1953 
globalnej sumy podatku opłacanego 
przez kołchoźników i innych oby
wateli zajmu jących się rolnictwem # 
43%, a w przyszłym 1954 r. — dal
sze obniżenie go przeszło dwa i pół 
raza w porównaniu z rokiem 1952.

Nowa ustawa o podatku rolnym — 
powiedział minister Zwieriew — 
przyczyni się do umocnienia kołcho
zów pod względem organfeacyjno- 
gospodarczym, do dalszego rozwoju 
rolnictwa i zwiększenia dochodów 
kołchoźników.

Budżet państwowy ZSRR na rok 
1953 — oświadczył w zakończeniu 
minister finansów — za.pewnia nie
zbędne środki dalszego potężnego 
rozwoju ekonomiki socjalistycznej 
oraz podniesienia materialnego i kul
turalnego poziomu życia narodu ra
dzieckiego. Skuteczne wykonanie 
budżetu przyczyni 9ię do dalszego 
zwiększenia potęgi ekonomicznej 
kraju, do nieustannego wzrostu do
brobytu i kultury narodu radzieckie
go, do nowych sukcesów w dziele 
budowy społeczeństwa komunistycz
nego.

Na tym zakończyło się wspólne 
posiedzenie Rady Związku 1 Rady 
Narodowości. Zgodnie z  uchwałami 
powziętymi przez Radę Związku i 
Radę Narodowości, dyskusja nad re
feratem o budżecie państwowym to
czyć się będzie osobno w każdej z 
izb.

Na w ieść  o rozejm le w  Korei to dniu  27.V II br. na sa li obrad  I I I  K on
gresu M łodzieży w  B u kareszcie w y bu ch ła  żyw iołow a m an ifestacja . Na 

zd jęciu  frag m en t m an ifes tac ji. (Fot. — CAF)

Amerykanie gwałcą rozejm w Korei
PEKIN  (PAP). — Juk donosi z Kaesongu agencja Nowych Chin, 

na wtorkowym posiedzeniu w ojskow ej kom isji roiejm ow ej, przedsta
wiciel dowództwa ONZ generał Bryan przyznał, te  amerykański sa
molot wojskowy wtargnął do obszani powietrznego strony koreańsko- 
chińskiej, naruszając układ w sprawie rozejmu.

Bryan oświadczył, że samolot ten 
przeleciał nad terytorium strony 
koreańsko -  chińskiej o godzinie 4.20 
dnia 29 lipca i następnie krążył w 
celu rozpoznania około 10 minut. 
Przedstawiciel dowództwa ONZ wy
raził ubolewanie z powodu tego 
wypadku, przeczył natomiast, po
wołując się na brak wystarczają
cych inform acji, zarzutom, że stro
na amerykańska ponosi odpowie
dzialność za inne podobne wypadki 
naruszenia układu rozejmowego.

Nawiązując do tej sprawy, kores
pondent agencji Nowych Chin pi
sze: „29 lipca generał Clark oświad
czył w Honolulu, że jeśli ktokol
wiek pogwałci układ rozejmowy, bę
dą to z pewnością komuniści... Nie 
upłynął jednak nawet tydzień i oto 
Bryan zmuszony był przyznać, że 
układ naruszyli Amerykanie".

Na środowym posiedzeniu w oj
skowej kom isji rozejmowej, strona 
ONZ przyznała, że około godziny

Zboże dla Ojczyzny
SPRAW NIE PRZEBIEG ŁA  

AKCJA ŻNIWNO - OMLOTOWA 
W ZESPOLE PGR MIĘDZYRZEC

Kilka dni temu Zespół PGR Mię
dzyrzec zameldował o zakończeniu 
akcji żniwnej. Plan wykonano w 
200%. W porównaniu do roku 
ubiegłego, można śmiało powie
dzieć, że akcja  żniwna przebiega
ła o sto procent sprawniej. Dla 
zilustrowania tego nie zaszkodzi 
kilka cyfr. . Cięcie zbóż ozimych

J u t  ostatn ie w ork i ze zbo icm  w ę
dru ją  do m agazynu. S ku p ion e  i 
uśm iechn ięte tw arze spółdzielców  
z S ied liska , ja k  by m ów iły : „Sprze
d a ją c  zboże państw u zacieśn iam y  
sojusz robotn iczo-ch łopski, w zm ac
niam y spójn ią  m iędzy m iastem  

« wslgil

trwało zaledwie 4 dni, jarych 3 
dni. Zespól w ciągu jednego ty
godnia ukończył żniwa na 300 ha 
ziemi.

SPRAWNA ORGANIZACJA 
PRACY ŹRÓDŁEM OSIĄGNIĘĆ

Sukces Jaki odniosła załoga 
PGR Międzyrzec nie przyszedł 
sam. Źródła tkwią w dobrze zor
ganizowanej, uczciwej, zespołowej 
pracy. W tegorocznej akcji żniw
nej pracowało tylko 2 snopowią- 
załki i 2 żniwiarki. Przed załogą 
stanęło poważne zadanie: wyko
rzystać każdą minutę.

Maszyny nie miały przestojów, 
nie było awarii. Czuwały nad tym 
dwie lotne ekipy przeciw awaryj- 
ne, które dbały o należyte zabez
pieczenie maszyn. Ludzie obsługu
jący  maszyny zdali egzamin na 
piątkę.

NA NOWYCH NORMACH

Mówiąc o Zespole Międzyrzec 
nie można zapomnieć o ludziach, 
którzy wyrośli w akcji żniwnej. 
Ob. Mielnik pracując na nowych 
normach wyrabiał przeciętnie 400 
proc. normy. Na uwagę zasługuje 
ob. Goławskl, który wyrabiał 
przeciętnie 300 proc. Osiągając tak 
wysoką wydajność pracy Mielnik 
i  Gołaszewski zarabiali po 200 zł 
1’ iennie.

WZROSŁA WYDAJNOŚĆ

Z HEKTARA

Omłoty wykazały, że plony z 
Wrtoir« *uriekszvłv sie w porów

naniu z rokiem ubiegłym. Z 1 ha 
wydajność pszenicy wzrosła o 2 q, 
owsa o 4 q itd,

Załodze Zespołu PGR Między
rzec należą się słowa uznania.

IG,30 dnia 4 sierpnia, wojskową li
nię demarkacyjną w pobliżu Pióru 
przekroczyło, wbrew postanowie
niom rozejmu, 34 nieuzbrojonych 
żołnierzy podległych dowództwu 
ONZ na dwóch samochodach cięża
rowych. Przedstawiciel dowództwa 
ONZ wyraził ubolewanie z  powodu 
tego incydentu i oświadczył, że wi
nowajcy zostaną należycie ukarani.

Szefowie delegacji obu stron po
stanowili powierzyć odpowiednim 
łącznym grupom obserwatorów zło
żenie raportu w te j sprawie.

Strona koreańsko • chińska zwró
ciła ponadto uwagę stronie ONZ na 
dwa nowe wypadki pogwałcenia 
układu rozejmowego: w dniu S 
sierpnia samolot wojskowy USA 
przeleciał mianowicie około godzi
ny 16 nad Songnoe w strefie ICae- 
songu i  około godziny 18 nad Hangi 
i  wyżyną 86.

W dniu 5 bm. po południu obra
dowali również oficerowie sztabowi 
przydzieleni do wojskowej kom isji 
rozejmowej. Postanowili oni, te  
łączne grupy obserwatorów pono
szące odpowiedzialność za dokładne 
wytyczenie terenu wojskowej linii 
dem arkacyjnej, zbiorą się w dniu 7 
sierpnia dla ustaleni* wszelkich 
związanych z tym szczegółów.

Pierwsi zwycięzcy
w Bukareszcie

BUKA RESZT (PAP). — W pierwszym flnlu międzynarodowych 
zawodów sportowych przyjaźni 1 braterstwa, rozgrywanych w ra
mach IV Światowego Festiwalu Młodzieży 1 Studentów, najwięk
sze zainteresowanie wzbudziły zawody lekkoatletyczne. Wspaniały 
stadion im. 23 Sierpnia wypełniony był po brzegi.

W iele emocll przeżywali widzowie, kiedy 
na bieżni stadionu zmierzyli się czołowi bie
gacze świata w biegu na 5000 in. W śród 
wielkiego entuzjazmu widowni trw ała zacię
ta walka mistrza oiimpilsklego Zatopka z 
biegaczami radzieckimi Kucem I Anutiewem 
oraz znanym z niedawnego występu w Pol
sce W ęgrem Kovacsem.

Przez pierwszo okrążenia prowadzi? miody, 
mato znany biegacz radziecki Kuc, za nim 
biegli Kovacs I Zatopek. Chromik utrzym y
wał się na 6  pozycji, a Graj biegł nieco w  
tyle. Na dwa okrążenia przed koricem biegu 
Zatopek minął Kovucsa I począł zbliżać się 
do prowadzącego z przew agą kilkudziesięciu 
metrów Kuca. Zwiększona tempo w ytrzym ał 
również Chromik, który minął Australllczy- 
ka Stephensona. Na ostatnie! proste) Zatopek 
minął Kuca I ukończył zwycięsko bieg w 
doskonałym czaslo 14:03,0- O sekundę zn 
zw ycięzcą był Kuc (ZSRR), a tuż aa oltn 
W ęgier K ovac« 114:04,2).

Czw arto mlelsco zajął Anufrlew (ZSRR) 
przed Szaho (W ęg ry ), Polak Chromik był t tó  
styf Jednak sędziowie stwierdzili, 11  przebył 
on o ledno okrążenie za maro 1 kwestia lego 
sklasyfikowania nie została Jeszcze zadecy
dowana. Gra! zajął dalszo miejsco w  czasie  
14:41.6.

Sprinterzy polscy Kiszka 1 Baranowski star-  
toMralł w ćwierćfinałach 1 oba} zakwalifiko
wali się do półfinału. W  półfinale fednak obaj 
Polacy odpadli.

W  rzucie miotem zw ycięży! Norwęg Stran- 
dll wynikiem 5S.49. Drugie miejsce zajął 
Scw m ak. który uzyskał ten sam wynik. T rze

ci był Krlwonosow (ZSRR) -  17,90. Polak  
Harmata zajął 7 miejsce ma]ąc wynik 53,84. 
Rut rzucał poniżej swoich możliwości i nie 
zakwalifikował się do rzutów finałowych.

Rekordzista Europy w  trójskoku —  Szczer- 
bakow (ZSRR) zw yciężył pewnie w te) kon
kurencji wynikiem 15,63. Poluk W elnberg za
jął 6 miejsce, uzyskuląc odległość 14,81.

W  eliminacjach w biegu na 160 m kobiet 
startow ała Boclanówna. Zajęła ona w swoim 
przedbiegu 4 miejsce odpadając z dalsze] kon
kurenci!.

W skoku w zw ył kobiet zw ycięstw o odnio
sła C 2iidina (ZSRR) —  164 przed Modracho- 
v * (CSRt —  fei 1 Kotowa (ZSRR) -  IBS.

W  półfinale biegu na 8 0( ni Potrzebowski 
zalał w swolel serii (n e c ie  miejsce 1 zakwa
lifikował sic do llnatn.

W  irode siatkarki polskie ro z e tra ly  pierw
szy sw 6! mecz zw yclrżając Finlandie *:<>■ 
Tolkl min ty zdecydowana przew ali; vry*ry- 
w aUc łatw o w szystkie sety .

G e n .  C I n i k
podał się do dymliji

LONDYN (PAP). — Agencja Reu
tera podaje z Tokio, i»  dowódca 
wojsk amerykańskich n a Dalekim 
Wschodzie gen. C lark postanowił 
ustąpić ze swego stanowiska w paź
dzierniku rb,
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Na III Światowym Kongresie Studentów w Warszawie
Młoćzież różnych ras i poglqdów  

walczyć będzie o lepsze warunki bylu i naaki

K O B IE T Y  C H IŃ SK IE  Z D O B Y W A JĄ  NOWE  ZAWODY

WARSZAWA (PAP). — W Zarządzie Głównym Związku Mło
dzieży Polskiej odbyła się konferencja, podczas której członkowie ko
mitetu organizacyjnego Iii Światowego Kongresu Studentów poinfor
mowali przedstawicieli prasy o celach i zadaniach Kongresu zwołane
go do Warszawy w dniach 21.8.—3.9. br. oraz o przygotowaniach zwią
zanych z tym wielkim wydarzeniem w ruchu studenckim. W konfe
rencji uczestniczył przedstawiciel Międzynarodowego Związku Stu
dentów — L. Ascarato.

Od czasu I I  Światowego Kongre
su Studentów, który obradowa) w 
Pradze w roku 1950, warunki bytu 
i nauki słuchaczy uczelni wyższych, 
podobnie ja k  i  mas pracujących 
państw kapitalistycznych, uległy 
dalszemu pogorszeniu w wyniku 
prowadzonej przez rządy tych kra
jów  polityki przygotowań w ojen
nych. W ielokrotnie wskazywały na 
to  organizacje studenckie krajów 
kapitalistycznych, kolonialnych i 
zależnych, protestując przeciwko 
faszyzacji 1 m ilitaryzacji systemu 
nauczania i domagając się zwiększę 
nia opieki nad studiującą młodzie
żą. Międzynarodowy Związek Stu
dentów dążąc do dalszego umocnie-

Odpryski
AUTOMAT DLA RA SISTO W

A m ery ka ń ska  gazeta  „Southerm  Pa  
trio t“ opublikowała nie daw n o  z d ję 
c ie  au tom atu  do sprzedaży  coca-cola. 
Z p ra w e j stron y  tego instrum entu  
zn a jd u je  s ię  sp ręży n ka  przezn aczo
na  d la  b ia ły ch , z lew e j  — dla  k o lo .  
row y ch , „a le w szy stk ie  p ien iąd ze  
p a d a ją  w  jed n o  m ie jsce" .

Na n ieszczęście n ie  w ynaleziono  
jesz cze  w  USA autom atu , k tóry  ze
b ra łb y  w  jed n o  m ie js c e  i  oddzielił 
o d  zd row ej części spo łeczeń stw a  
w szy stk ich  p rz ep o jon y ch  rasizm em
0 p ryszków .

„DOBRE RA D Y “ JEZ U ITÓ W

W 'Jednej z broszu rek , wydanej 
przez  w io ską  „ A k c ję  K a to licką"  pt. 

S tara j s ię  ta k  postępow ać'', czy
tam y : „A zali um iesz by ć  w dzięczna?  
P od z ięku j zatem  sw em u p ra c o d a w 
cy, k tóry  p ła c i  ci co tydzień  w y n a
grodzen ie, chdS m óg łby  znaleźć  na 
tw o je  m ie js c e  z ręczn iejszą  i cichszą  
robotn icę... R óżn ice k la so w e  ustano
w ił sam  Bóg, k tóry  ta k  u ksz ta łtow ał  
lu d zkość ; różn ice te są  n ieu n ikn ion e
1 byłoby przestęp stw em  dążyć do  ich  

. zn iesien ia",
T ro sk a  włoskich k le ry k a łó w  o do 

b ro  b liźn ich  jest, ja k  w idzim y, 
w prost p rop orc jon a ln a  do  stanu  ich  
p ortfe li.

Z ŁO D Z IEJ PO A M ERYKA Ń SKU

\ A m ery ka ń sk ie  w ład ze oku p acy jn e  
zach odn iego  Berlina rekw iru ją  j e 
den  bu d y n ek  p o  drugim . O statnio  
yjyrzucono z m ieszkan ia  ślusarza  
G erpera . D om ek  jeg o  by ł jed n a k  ta k  
m aleń ki, ż e  n ik t z a m ery k ań sk ich  
o fic erów  n ie ch c ia ł w  nim  zam iesz
kać. Przez d ługie  miesiące patrzy ł 
ślusarz, j a k  n iszczeje jeg o  d o b y tek .

W reszcie k tóreg oś  dn ia  w szed ł do  
sw ego m ieszkan ia  i w ziął stam tąd  
sto jącą  lam p ę  oraz jed n ą  z u lu bio 
n y ch  k siąż ek . A m ery kań sk i sąd  w o
jen n y  sk a za ł G erp era  na w ięz ien ie  
za... kradzież .

C iekaw e, ja k im  s łow em  sąd  ten  
o k r eś la  g rab ieże, ja k ic h  dopuszczają 
s ię  a m ery k ań sk ie  w ład ze w N iem 
czech?

nia jedności studentów całego świa
ta w walce o pokój, o lepsze wa
runki bytu i nauki postanowi) zwo
łać I I I  Światowy Kongres, podczas 
którego młodzież akademicka róż
nych ras i przekonań będzie mogła 
w swobodnej dyskusji wytyczyć 
cele i zadania międzynarodowego 
ruchu studenckiego.

Inicjatyw a MZS spotkała się z 
peinym poparciem organizacji stu
denckich różnych krajów . Poparcie 
to wyraziły również organizacje nie 
będące członkami MZS.

Sw ój udział w Kongresie zgłosiły 
dotychczas organizacje studenckie 
106 krajów  całego świata. Wyślą 
one na Kongres łącznie ponad 1200 
delegatów i  obserwatorów. Do 
Warszawy przybędą studenci ze 
Związku Radzieckiego, Chin Ludo
wych i wszystkich krajów  demo
k racji ludowej, młodzież akademic
ka z krajów  Europy zachodniej i

z innych części świata. Przybędą 
delegaci, reprezentujący organiza
c je  studenckie, należące do MZS i 
n:e będące członkami Związku.

Podczas obrad Kongresu delegaci 
studentów całego świata będą mogii 
omówić takie zagadnienia. jak  
sprawa walki o polepszenie warun
ków życia i nauki, sprawa reformy 
nauczania i oparcia go na najnowo
cześniejszych zdobyczach wiedzy, 
sprawa wymiany doświadczeń i 
osiągnięć naukowych, kulturalnych, 
sportowych i szereg innych. Kon
gres poświęci niewątpliwie wiele 
uwagi roli i zadaniom organizacji 
studenckich krajów  zależnych i 
kolonialnych, walczących o pełną 
niezawisłość swych narodów.

W okresie trwania Kongresu od
będzie się szereg konferencji nau
kowych dla słuchaczy różnych kie
runków studiów. Udział w nich 
wezmą w ybitni naukowcy polscy i 
zagraniczni.

Organizatorzy Kongresu przygoto
wują wiele spotkań delegatów za
granicznych z załogami polskich za
kładów przemysłowych i z młodzie
żą polską, liczne wycieczki po ca
łym kra ju  oraz imprezy kulturalne 
i sportowe.

0 2 Ó G  -  32.87,2 SEK  NA 10 KM. 
WRONA -  58,07 U . W  O SZCZEPIE  

STATtOSCIflSKI —  3,952 PK T. W  l DNIU 
D ZIESIĘCIO BO JU  

P la ty , koleiny dzień Spartakiady OW  W ar
szaw a przyniósł szereg dobrych wyników, 

WYNIKI TECHNICZNE: 
rzut oszczepem : J)  W rona —  68,07 m, 2) 

Nowak —  53,85 m, 3) Oldak —  82,67 m.
100 m m ężczyzn: 1 ) Janiszew ski —  10.9 

sek., (w yr. rek. O W ), 21 .lanczak —  I I ,-  sek, 
31 K ardaś —  11,3 sck , 4) Błasiak —  11,4 sek.

100 m kobiet: Jesionowska — 12,5 sek., 
(w y r. rek . W .P -, 2) Dobrzyćka 13,4 sek ., 3) 
Janow ska —  13,6 sek.

10 000 m .: I) O żó* —  32.07.2 sok. (rek . 
O W ). 2) Fariaszew ski —  32,53,4 sek., 3) Ko
złowski — 35,46,0 sek. 4) Galicki I Janeczllik
—  36.01,4 sek., 5) Popowskl —  36,14,0 tek ., 
6) Ostrowski - r  36,17,8 sek.

Dzlesieciokó) —  po pięcia konkurencjach: 
I) Starościński —  3.062 pkt. (100 m — 11,4, 
w dal —  6,58, kula —  11,42, w zw yż —  160, 
400 m —  51,7), 2) Drozd —  2 653 pkt. (10 0  
ni —  11,8, w da! —  6,24, kula —  9,57, w zwyż
—  17(1, 400 ni —  55,9) 3) Danlłow —  2.432 
pkt (100 m —  11,6, w  dal —  5,72, kula —  
10,34, w zwyż —  155, 400 m —  59,8), 4) Oldnk
— 2.100 pkt, 5) S taw larz — 2.056 pkt., 6) 
Skarżyński —  2.205 pkt., 7) Kanabns —  2.119.

W  stadium końcowe w kroczyły również roz 
nrywki piłkarskie. Do linafu zakwalifikowały 
się —  drużyna olic. G ielara po zw ycięstw ie  
nad zespołom ofic. WilichowskieEO — 6 :2  
(2 :2 ) I drużyna olic. Kawki po zw ycięstw ie  
nad zespołem olic. Tk acza —  6 :1  (4 .0 ) . (Vit)

C hiń ska  A rm ia Ludow a zniszczyła ostatn io  desan t czan g ka iszekow -
ców  w  liczbie 10 tysięcy  ludzi. (Z prasy)

— Mister Czang Kai-szek, zniszczono nasz desant liczący dzie
sięć tysięcy żołnierzy, co robić dalej?

— Zaraz, zaraz, muszę się zastanowić...

Po ukończen iu  cz terom iesięczn eg o  kursu  grupa  53 sp a w a cz ek  rozpo
cz ę ła  p ra cę  w z ak ła d a ch  m eta lu rg iczn ych  w Anszang. Na zd jęc iu : grupa  

sp a w a cz ek  p ra cu je  p od  n ad zorem  instruktora. (Fot. CAF)

W atmosferze serdeczności >
i wzajemnego zrozumienia

p o d pisano r a d z i e c k o - a r g e n t y ń s k i  u k ład  h a n d lo w y
MOSKWA (PAP). — Agencja TASS ogłosiła następujący tekst 

radzlecko-argentyńskiego komunikatu w sprawie podpisania układu 
handlowego i płatniczego między ZSRR a Republiką Argentyńską,

5 sierpnia br. w M inisterstwie 
Spraw Zagranicznych Republiki 
Argentyńskiej podpisano układ han
dlowy i płatniczy między Związkiem 
Socjalistycznych Republik Radziec
kich a Republiką Argentyńską.

W ten sposób zakończone zostały 
rokowania, które rozpoczęły się w 
marcu br. i  kontynuowane* były w 
Buenos-Aires przez radziecką dele
gację handlową pod przewodnic
twem N. Czeklina. Rokowania to
czyły się w atmosferze serdeczności 
i wzajemnego zrozumienia, co 
świadczy o zainteresowaniu obu 
stron w osiągnięciu maksymalnego 
poziomu wymiany towarowej z 
uwzględnieniem wzajemnych po
trzeb.

W myśl układu ZSRR dostarczy
Argentynie znaczną ilojó nafty i 
węgla, jak  również urządzeń prze
mysłowych. Te urządzenia przemy
słowe będą nabywane przez Argen
tynę na warunkach kredytowych i 
będą obejmowały u rząd zen i i ma
szyny dla przemysłu naftsw ego i

elektroenergetycznego oraz dla ko
palń węgla, jak  również sprzęt ko
lejowy, traktory i maszyny rolnicze. 
Oprócz tego ZSRR dostarczy Argen
tynie surowców, wyrobów hutni
czych, żeliwa, blachy stalow ej, szyn, 
osi oraz rur do kotłów i iu r dla 
przemysłu naftowego. L ista towa
rów radzieckich obejm uje także a r
tykuły chemiczne i leki, azbest, na
rzędzia precyzyjne i  produkty naf
towe.

Wśród towarów, które Argentyna 
będzie dostarczała Związkowi Ra
dzieckiemu w ciągu pierwszego ro
ku działania układu, ważne m iejsce 
zajm ują olej lniany i wełna, które 
będą stanowiły' przeszło 50 proc. 
ogólnej wartości zakupionych przez 
ZSRR w Argentynie towarów. 
Oprócz tego lista  towarów a r
gentyńskich obejm uje skóry su
rowe, słoninę i inne artykuły 
żywnościowe, w tym ser, konserwy 
mięsne, baraninę i wieprzowinę.

Układ zawarty został na okres ro
czny i będzie przedłużany z roku 
na rok za milczącą zgodą obu stron.

»Obrońcy« Europy spod znaku SS
„Wierzę, że odrodzenie niem ieckiej siły zbro j

nej będzie podstawowym elementem pokoju, 
ponieważ sam fakt je j istnienia zapełni niebez
pieczną próżnię w Europie" — tak mówił H itler 
w swoim przemówieniu w Berlinie w dniu 21 m a
ja  1933 r. Wiemy, czemu posłużyło to hitlerow 
skie „odrodzenie niem ieckiej siły zbro jn ej", do
konane przy pomocy dolarów, franków i fun
tów szterlingów. Wiemy, ja k  wyglądały metody 
zaprowadzania hitlerowskiego „pokoju" w E u 
ropie. Wspomnienia te jeszcze dziś budzą gro
zę...

Ale oto znów słyszymy te same frazesy. W ła
śnie sloganem o „obronie Europy“ posługują się 
dziś, po 20 latach, amerykańscy reżyserzy paktu 
atlantyckiego i tzw. „armii europejskiej", by 
„uzasadnić" ponowne odrodzenie agresywnego 
hitlerowskiego Wehrmachtu. Nie zmienił się 
slogan, nie zmieniła się i jego treść. Świadczy 
o tym najlepiej fakt, że operują nim nie tylko 
amerykańscy imperialiści i zachodnio - niem iec
cy monopoliści, ale podejm ują go ci sami hitle
rowscy zbrodniarze wojenni, którzy w latach 
1939/45 pokazali, ja k  oni potrafią „bronić" Eu
ropy, a dziś przygotowują się do kontynuowa
nia swego zbrodniczego dzieła.

Przykładów jest aż zbyt wiele. Oto np. przed 
kilkunastu dniami odbył się w Hanowerze zjazd 
Związku Żołnierzy Niemieckich. Zjazd ten „za
szczycili" swoją obecnością przedstawiciele rzą
du Adenauera w Bonn — wicepremier Biuehcr, 
przewodniczący parlamentu Ehlers oraz przed
staw iciel SPD, minister rządu Dolnej Saksonii 
— Alberts. Ja k  więc widać — zjazd i jego 
obrady są całkowicie zgodne z istotą i celami 
polityki bońskiego rządu odwetowców i  podże
gaczy wojennych.

Jednym  z głównych mówców zjazdu, który 
rozpoczęto odśpiewaniem hymnu „Deutschland, 
Deutschland uber alles", był nie kto inny, jak  
b. generał W affen-SS, H erbert Gille. „Przema
wianie w imieniu W affen-SS jest wielkim hono
rem — oświadczył cynicznie Gille. — 300 tysię
cy żołnierzy W affen-SS  padło na polu walki w 
obronie Europy“. Jasno, niedwuznacznie. Zbrod
niarze z SS, oprawcy z Oświęcimia i M ajdanka, 
z Lidie, Oradour i Treblinki pasują się znów na 
„obrońców Europy", gotowi realizować amery
kańsko - adenauerowski spisek przeciw poko
jowi.

Zachęca ich do tego dolarowy kanclerz Ade- 
nauer, który w jednym z oficjalnych przemó
wień powtórzył ostatnio stary hitlerowski slo
gan: „Bóg postawił przed Niemcami zadanie ra 

towania zachodniej Europy 1 zachodniego chrze
ścijaństw a". T a wypowiedź Adenauera spotkała 
się z ostrą krytyką nawet proamerykańskiego 
dziennika francuskiego „Paris-Presse", który 
pisZE m. in .: „Gdy Adenauer oświadcza, że Niem
cy m ają  do wypełnienia m isję nakazaną im 
przez Boga i że muszą ocalić chrześcijańską 
cyw ilizację, to powtarza tylko wywody W ilhel
ma II  i Hitlera... Nowe niebezpieczeństwo przy
pomina do złudzenia stare niebezpieczeństwo".

Bońscy odwetowcy i „obrońcy Europy" spod 
znaku S S  wcale nie kry ją  swoich apetytów. 
„Skoro będziemy mieli choć piętnaście dywizji 
— grozi b. hitlerowski generał Friessner — wte
dy pogadamy z Francuzami innym tonem". A 
na zjazdach Stahlhelm u i innych organizacji 
żołnierskich w Trizonii często słyszy się buń
czuczne hitlerowskie pieśni: „Siegreich wollen 
wir Frankreich schlagen" (Zwycięsko pokonamy 
Francję) i „Dan fahren wir nach Engeland" (po
tem ruszymy na Anglię)...

G enerał Friessner i jemu podobni m ają  po
krycie dla swych marzeń. Boński minister w oj
ny B lank przywiózł właśnie ze sw ej ostatniej 
podróży do Waszyngtonu gotowy plan utworze
nia już w najbliższym czasie 12 dywizji hitle
rowskiego Wehrmachtu. Uzbrojenie m a ją  do
starczyć Stany Zjednoczone.

Czyż należy się wobec tego dziwić, że rośnie 
buta niedobitków hitleryzmu, których ak c je  tak 
szybko rosną na waszyngtońskiej giełdzie? Czy 
należy się dziwić, że aresztowany niedawno 
przez brytyjskie władze okupacyjne, a obecnie 
wypuszczony na wolność, W erner Naumann, by
ły współpracownik Goebbelsa, a obecnie orga
nizator grup neohitlerowskich w Trizonii — 
bezczelnie domaga się „odszkodowania11 od A n
glików za „bezprawne aresztow anie" i  otwarcie 
głosi, iż „zamyśla już o wskrzeszeniu partii na
rodowo - socjalistycznej"?

Św iatło dla faszyzmu już dawno zabłysło w 
błogosławionym przez W atykan bońrkim gabi
necie Adenauera. Dla faszyzmu i dla planowa
nej amerykańsko - hitlerow skiej agresji. Ja k  
podaje trizońska agencja „Dimitak", B lank uz
godnił w Waszyngtonie, że „obrona Europy bę
dzie oparta na zasadach strategii ofensyw nej". 
Wiemy, co znaczy określenie „strategia ofen
syw na" w ustach odwetowców z Bonn. Pam ię
tamy jeszcze, ja k  to K urt Schumacher, przy
wódca socjaldem okratów w Trizonii, propono
wał zorganizować „ofensywną obronę nad W i
słą i Niemnem". A przypominają nam to niemal 
codziennie inni bońscy, pożal się Boże. ..obroń

cy Europy".
Jeszcze przed kilkunastu dniami jeden z nich, 

b. oficer SS, przewodniczący partii przesiedleń
ców, W aldemar K raft, oświadczył na wiecu 
w K ilonii: „Zawsze reprezentowałem pogląd, że 
nie należy domagać się przywrócenia granic 
niem ieckich tylko z 1937 r. To głupie i bezmyśl
ne żądanie oznaczałoby bowiem rezygnację r. 
Sudetów, Prus zachodnich, Gdańska i obszarów 
Kłajpedy. Oznaczałoby poza tym przywrócenie 
korytarza".

Chciałby -wrócić do W rocławia i Katow ic, do 
Szczecina, Poznania i Warszawy i Adenauer, 
i K raft, i generał Herbert Gille z SS. Chcieliby 
wrócić do swych przywilejów, fabryk i m ająt
ków obszarniczych również ci ongiś Polacy, 
którzy w 1939 r. wydali Polskę na łup hitle
row skiej agresji, a dziś na emigranckim śm iet
niku spiskują przeciwko Polsce. Ta wspólnota 
brudnych celów łączy hitlerowskich zbrodnia
rzy i emigranckich zdrajców w tej samej brud
nej robocie przeciw naszemu krajow i. Oto, co 
mówi na ten tem at znany polakożerca, przed
stawiciel tzw. „ziomkostwa Ślązaków ", von 
Richthofen: „Od pewnego czasu działacze nie
mieccy i em igracji polskiej połączyli się ze sobą 
i utworzyli Wolnościowy Związek Przyjaźni 
Niemiecko _ Polskiej".

Zaś cele te j współpracy w yjaw ił H err von 
Richthofen jeszcze przed rokiem, stw ierdzając: 
„Szereg poi kich osobistości współpracuje z na
mi. Są oni przeciwnikami granicy na Odrze 
i Nysie".

„Dogadali się", .lak widać, dolarowi stypen
dyści. Ale od brzegu kielicha do ust je s t tym 
razem bardzo daleko. Naród polski raz na zaw
sze pozbył się tych, którzy paktowali z jego 
wrogami i prowadzili go do zguby, Naród pol
ski jest związany nićmi serdecznej przyjaźni z 
narodem niemieckim, który stworzył państwo 
robotników i chłopów, Niemiecką Republikę De
mokratyczną, uznającą granicę na Odrze i Ny
sie za granicę pokoju. Naród polski widzi swych 
sprzymierzeńców i przyjaciół wśród tych patrio
tów niemieckich, którzy w adenauerowskiej 
Trizonii prowadzą coraz energiczniejszą w alkę 
przeciw faszyzmowi i w ojnie, przeciw zbrodnia
rzom z S S  i ich amerykańskim i w atykańskim  
patronom oraz z każdym dniem wzmagają w al
kę o zjednoczone, demokratyczne, pokojowe 
Niemcy. Takie Niemcy, z których raz na zawsze 
znikną upiory hitlerow kie j przeszłości, zagra
żające pokojowi Europy.

Władysław Szczerbie
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Przyspieszyć omłoty
Wielu naszych korespondentów zniepotrzebnego szumu z powodu

poczuciem dumy i radości informo 
wało obywateli naszego wojewódz
tw a o podejmowanych przez indy 
widualnych chłopów, przez cale gro 
mady, załogi POM. członków spół
dzielni produkcyjnych i robotników 
PG R zobowiązaniach dla uczczenia 
22 Lipca.

Ostatnia narada żniwna w WRN 
i Codzienne sygnały z terenu mówią
0  tym, że jeżeli prezydia powiato 
wych rad narodowych i sami chłopi 
w  pierwszej fazie żniw pamiętali o 
podjętych zobowiązaniach, dzięki 
czemu sprzęt zboża poszedł szybko
1 sprawnie to obecnie w obliczu 
omłotów i podorywek zapominają o 
nich.

Gdzie szukać przyczyn niedoce
niania ważności drugiej fazy akcji 
żniwno - omtotowej? Dlaczego obok 
sprawnego przebiegu żniw w więk 
szóści PGR i spółdzielni produkcyj 
nych jesteśmy świadkami zlej pra
cy wielu GOM i POM?

Posłuchajcie co odpowiedziała na 
te pytania narada przedstawicieli 
POM i kierowników wydziałów rol
nictwa prezydiów PRN,

WYRUGOWAĆ DO KOŃCA 
SZKODLIW Y EUNKCJONALIZM

Dyrektor POM z Kurowa składa
ją c  sprawozdanie z wykonania pla
nów żniwno - omlotowych, chciał 
ograniczyć się do wyliczenia niedo
ciągnięć technicznych, które jego 
zdaniem utrudniają wykonanie pla
nów przez POM. O politycznych 
przyczynach złej pracy POM nie 
umiał nic powiedzieć. Zdziwił się 
nawet, że prezydium narady zadało 
mu takie pytanie. On uważał, że mo
nopol politycznego myślenia należy 
wyłącznie do kierownika Wydziału 
Politycznego w POM. Niesłuszna i 
s?kodliwa w swych skutkach teza, 
że dyrektor jest od spraw ogólnych, 
mechanik od mechanizacji, a kie
rownik Wydziału Politycznego od 
polityki, przebijała w wystąpieniach 
innych przedstawicieli POM i pre
zydiów rad narodowych.

— A tymczasem — stwierdził w 
dyskusji tow. Pawlak, sekretarz 
KW PZPR, cała załoga POM, wszys
cy pracownicy prezydiów rad po
winni widzieć polityczne znaczenie 
wykonywanej przez siebie pracy. 
Nie wolno ograniczać zadań agro
noma, czy mechanika POM do wą 
skich resortowych prac.

Tak agronom jak  i mechanik mu
si umieć dobrze pokazać innym sens 
polityczny wykonywanej przez sie
bie pracy. Wówczas riie powtórzy 
się sytuacja, że dyrektor POM, za
bierający głos w dyskusji, nie umie 
odpowiedzieć na pytanie, jakie zna
czenie ma wykonanie przez GOM 
ujnów, zawartych z indywidualny
mi chłopami. • 

Zasadniczą więc przyczyną braku 
politycznej pracy w toku kampanii 
żniwno -  omłotowej jest pokutują
cy jeszcze w pracy POM i prezy
diów rad narodowych funkcjona- 
lizm, który utrudnia odpowiedzial
nym- pracownikom szersze i głębsze 
ujęcie zagadnienia.

MOJ TRAKTOR ŚWIADCZY
O MNIE 

Zabierający glos w dyskusji przeu 
jtaw iciele POM i prezydiów PRN, 
próbowali tłumaczyć opóźnienia 
przez POM 1 GOM złą pracą maszyn 
i zbyt częstymi awariami.

-  Zastanówmy się -  powiedział 
do zebranych na naradzie z-ca Prze‘ 
wodniczącego Prezydium WRN tow. 
Popko -  ile w tym prawdy, a tle 
w tym przesady? He robimy nieraz

zle^o podania sznurka. Maszyny 
mamy dobre, ale nie dopilnowuje
my drobiazgów. Nie dokręci śrub, 
n i: wypionuje młocarni. a później 
rozkłada ręce — nawaliła.

— Gdzie lotni mechanicy, gdzie 
ekipy remontowe, które powinny 
szybko usuwać te drobne niedociąg 
nięcia- Samochód POM Okopy przez 
6 dni z rzędu jeździł po Lublinie, 
czy można się dziwić, że POM ten 
nie niósł pomocy technicznej wy 
słanym do spółdzielni brygadom. 
POM i prezydia powiatowych rad 
otrzymały polecenia w tym kierun
ku i powinny je  wykonać.

Wymaga również zmiany — oś. 
wiadczyl tow. Popko — stosunek 
traktorzysty do maszyny. W POM 
Mircze wprowadzono cenną innowa
cję. Na traktorze umieszczono ta
bliczkę z napisem: „Mój traktor 
świadczy o m n ie '. Cenna inicjaty va 
została jednak zlekceważona przez 
POM. Trzeba by nasze traktory i 
maszyny świadczyły dobrze o na
szych traktorzystach. Trzeba tę 
słuszną inicjatywę spopularyzować 
i wprowadzić w życie we wszystkich 
naszych POM.

O WŁAŚCIWY STOSUNEK DO 
AGRONOMA I JEG O  ZADAŃ

Narada wykazała, ja k  niesłuszny 
był w POM naszego województwa 
stosunek do agronomów. Zawaiony 
papierkami, oderwany od terenu 
agronom w większości naszych POM 
nie spełniał należycie swej roli. W 
dysku.-ji potwierdził tę ocenę agro
nom POM w Różance ob. Wójcik.

— Plany, agronomowie naszego 
POM opracowali, ale gdy przyszło 
do ich realizacji, gdy w codziennej 
pracy należało je  poprawić, gdy 
trzeba było członków spółdzielni 
przesunąć do innej pracy w razie 
awarii maszyny, nasi agronomowie, 
jako organizatorzy pracy, zawodzili.

— Będziemy żądać pełnej odpo
wiedzialności od agronoma za wy 
konanie planu omlotów, podorywek, 
ułożenie stert, za całokształt gospo
darki spółdzielczej — oświadczył 
tow. Popko.

By agronom mógł wykonać posta
wione przed nim zadania, musi się 
zmienić nasz stosunek do agronoma, 
nie może być to dłużej osoba trze
cia w POM, która nie ma nic do 
roboty i za nic nie odpowiada. 
Aaronom to odpowiedzialny pracow
nik, który ma do dyspozycji cały 
sprzęt POM.
URZĘDOWAĆ TO JESZC ZE NIE 

ZNACZY KIEROWAĆ
Żniwa, jak każda żywa akcja, nie 

znoszą biurokratyzmu. Trudno też

wykonać zadania określone Uchwa
łą Rządu, gdy kierownik Wydziału 
Rolnictwa Prezydium PRN chce 
kierować powiatem zza biurka. W 
B iałej Podlaskiej w biurokratyczny 
i karygodny sposób opóźniono roz
prowadzenie nasion na poplony 
Sprawa nieusprawiedliwionego opóź 
nienia została skierowana do pro
kuratora. W Zamościu kierownik 
Wydziału Rolnictwa też dosyć póż 
no przypomniał sobie o poplonach 
i rozdzielnikach.

B y służba rolna mogła wykonać 
swe zadania musi wnikać we 
wszystkie sprawy związane ze żni
wami i omłotami, musi mocniej 
znać potrzeby terenu, kontrolować 
pracę POM, pracę gminnych rad na
rodowych, w porę usuwać wszyst
kie niedociągnięcia. Urzędować to 
jeszcze nie znaczy kierować.

Ja n  K u bera  z Brzezin gm. Ł u cka , pow. lu bartow ski, wykonał dostaw y  
zboża w 100 proc. Nc. zd jęciu : Kube ra z żoną podczas zdejm ow an ia  w o

rów  z b o ia  z wozu.

Z ż y c i a  p a r t i i
,)ó/e!  Arsenink
Kierownik Wydziału Rolnego K P PZPR w Zamościu

Zadanie zamojskie) organizacji partyjnej
w skupie zboża

Obowiązkowe dostawy są jednym 
z warunków pełnego włączenia wsi 
do udziału w budownictwie socjali
zmu. Nasz socjalistyczny przemysł 
stale się rozwija przynosząc wsi co
raz lepsze zaopatrzenie w artykuły 
przemysłowe. W zrastają szeregi 
klasy robotniczej, rekrutującej się 
z chłopstwa pracującego a wraz z 
tym wzrasta zapotrzebowanie na 
chleb, mięso, nabiał itp.

Trzeba, aby każdy chłop pracu
jący zdawał sobie sprawę z tego, że 
dostarczone przez niego zboże, mię
so i mleko, to jego wkład w budo
wą socjalizmu, to lego patriotyczny 
obowiązek, który przede wszystkim 
służy sprawie wvdżwignięcia wsi z 
gospodarczego i  kulturalnego zaco
fania.

• *  *

W powiecie zamojskim warunki 
gospodarcze dla wykonania zobo^ 
wiązań wsi wobec państwa są bar
dziej sprzyjające niż w roku ubieg
łym, gdyż wydajność z ha wzrosła 
przeciętnie o 1 q. Niemniej term i
nowa i całkowita realizacja obo
wiązkowych dostaw prsez wieś wy
magać będzie dużego wysiłku poli
tycznego i organizacyjnego ze strony

gromadzkich i gminnych organizacji 
partyjnych. Chodzi o to, by organi
zacje partyjne w oparciu o szero
ki aktyw bezpartyjny zrzeszony w 
ZMP i ZSCh, w oparciu o przodu
jących chłopów prowadziły syste
matyczną pracę w yjaśniającą poli
tykę partii i rządu, by zapoznawa
ły chłopów ze znaczeniem obowiąz
kowych dostaw dla umocnienia go
spodarczej i obronnej siły naszego 
państwa, bv członkowie partii za
ostrzyli czujność i w zarodku para
liżowali poczynania wroga.

Obowiązkowe dostawy już się 
rozpoczęły. Tu i ówdzie chłopi nie 
czekając na doręczenie nakazów 
dostarczają zboże do magazynów 
GS, ale w dalszym cią? i ważną 
sprawą jest terminowe doręczenie 
nakazów dla chłopów i łączenie z 
tym aktem szerokiej pracy w yja
śniająco - politycznej. Trzeba do
pilnować, ab/ pracownicy delegatur 
Ministerstwa Skupu wyjaśniali ja 
kie są ulgi oraz zapoznali chłopów 
ze zmiana trvbu zmnieiszania obo
wiązkowych dostaw zboża z tytułu 
kontraktacii. W br. wysokość obo
wiązkowych dostaw zostanie wymie
rzona z całkowitego obszaru gospo-

Czego ż ą d a ją  kobiety w ZB 3 ZBM

J ó z e f  M ltras z W oli M ieczysław- 
sk ie j, gm. Ł u cka , pow. lubartow ski, 

podczas odstaw y zboża.

Coraz więcej kobiet włącza się do 
czynnego udziału w realizacji Pla
nu 8-letniego. W fabrykach i na bu
dowach kobiety współzawodniczą z 
mężczyznami o palmę pierwszeń
stwa, walczą o jak  najwyższe prze
kraczanie norm.

W większości naszych przedsię
biorstw twórczy wysiłek kobiet zo
stał należycie doceniony i kobieta 
ma zapewnioną opiekę i możliwość 
ugrutowania i pogłębiania swoich 
wiadomości. Zdarzają się jednak 
wypadki, że kobieta przydzielana 
jest do prac przerastających je j 
możliwrości. że nie dba się o to, aby 
wyszkolić ją  na pełnowartościowego, 
wykwalifikowanego pracownika. W 
zakładach takich kobiety zniechęca
ją  się .odchodzą z pracy i w innych 
zakładach szukają lepszych warun
ków.

Do takich właśnie zakładów, które 
przejaw iają małą troskę o kobiety 
należy Zarząd Budów Nr 3 ZBM na 
Bronowicach. Na budowach tego Za
rządu pracują obecnie 64 kobiety, z 
których zaledwie dwie zajm ują sta
nowiska samodzielnych murarek. 
Pozostałe to pomoc murarska, obsłu 
ga siprzętu mechanicznego, najw ięcej 
7aś jest niewykwalifikowanych (41). 
które zajm ują się uprzątaniem pla
ców budów, tłuczeniem cegły na 
podłoża i podsypki i różnymi innymi 
procami pomocniczymi.

Wśród tych ostatnich, niewykwa
lifikowanych przeważa młodzież, 
która przyszła do pracy ze wsi w 
nadziei, że tu na budowie nauczy 
się fachu, że przez szkolenie zdo
będzie jakiś zawód. Tymczasem ko
biety w ZB 3 pozostawione są same 
sobie. Nikt się o nie nie troszczy i 
nikogo nie interesuje fakt, że coraz 
więcej kobiet zwalnia się z pr-t.cy.

Płynność kadr wśród kobiet tłuma
czy się ciężką pracą, ale nikt z 
kierownictwa nie zastanowił się, 
gdzie właściwie tkwi przyczyna nie
zadowolenia, jak ie panuje wśród 
zatrudnionych tam kobiet .

Pierwsza z nich to brak szkolenia 
zawodowego. Co prawda w począt
kach bieżącego roku został zorgani
zowany w ZB 3 specjalny kurs dla 
pracowników murarskich. Uczestni
czyły w nim jednak tylko dwie ko
biety. Po pewnym czasie na skutek 
niedociągnięć w prowadzeniu szko
lenia (nieregulamość wykładów) i te 
dwie kandydatki zrezygnowały z 
kursu. W rezultacie kurs nie został 
jesrcze zakończony, choć termin 
egzaminów już dawno minął, a ko
biety w dalszym ciągu s p e łn ią  
funkcje pomocnicze przy murarzach.

Rada Zakładowa nie rozwinęła 
wśród kobiet szerokiej propagandy 
popularyzacyjnej i  w yjaśniającej ko 
rzyści z osipgnieca wyższych kwali- 
kacji, a przede wszystkim — co wy
wiera najbardziej destruktywny 
wpływ na załogę — nie doprowadzi
ła konsekwentnie do końca rozpo
czętego szkolenia. Na zebraniach 
związkowych ani razu nie stało za
gadnienie pracy kobiet w budownic
twie, nie zastanawiano się nad zor
ganizowaniem specjalnego szkolenia 
dla kobiet.

Istnieje również wiele niedociąg
nięć na terenie samej budowy. Np. 
zatrudnione tam dwie murarki pra
cują w ..męskich" brygadach murar
skich. A przecież dysponując dwie
ma wykwalifikowanymi pracownica 
mi tego zawodu można przydzieliw
szy im po jednej kobiecie — pomoc
niku, stworzyć składającą się z 
dwóch zespołów dwójkowych murar 
ską brygadą kobiecą, która następ

nie mogłaby się stać praktyczną 
szkołą murarskich kadr kobiecych.

Trzeba również zainteresować się 
kobiecymi brygadami pomocniczymi, 
które narzekają na niesłuszne obli
czenia zorobków za wykonane przez 
nie prace. M. in. brygada Wandy 
Smalec za pracę przy bloku Nr 13 
otrzymała wynagrodzenie liczone 
przy pracy 12 osób, podczas gdy w 
brygadzie tej zatrudnionych jest 6 
osób.

Kobietom zatrudnionym przy przy 
gotowaniu tłucznia ceglanego na 
podłoża i podsypki trzeba tak zor
ganizować pracę, aby nie musiały 
one wozić ciężkich taczek wypełnio
nych gruzem ceglanym z dużej od
ległości. gdyż to obniża wydajność 
ich pracy.

1 ostatnia eprawa. Kobiety zatrud
nione w ZB 3 w większości nie na
leżą do żadnych organizacji Istnie
jących na terenie budowy. ?.vcie ich 
ogranicza się do pracy na budowie
i w domu. Nie uczęszczają na szko
lenie polityczne, nie zapoznają s 'ę  z 
wydarzeniami ogólnonarodowymi. Z 
pewnością wśród kobiet tych jest 
wiele takich które mogłyby wnieść 
duży wkład w pracę poszczególnych 
organizacji. Trzeba tylko bliżej za
interesować się pracą i życiem ko
biet, pomóc im w przezwyciężaniu 
wątpliwości i trudności, trzeba pod
nieść ich podiom ideologiczny a wte
dy praca ich stanie się w ydajniej
sza. Kobiety zatrudnione na ZB 3 
muszą wiedzieć, że przed każdą z 
nich stoi droga do awansu, droga 
zdobycia kw alifikacji zawodowych, 
a zadaniem Rady Zakładowej jest 
stworzenie takich warunków, aby 
kobieta nie czuła się upośledzona, 
aby miała możność nauczenia się 
na budowie zawodu. (Z)

darstwa bez wzgled-i na areał za* 
kontraktowany.

Po wywiązaniu się z umowy kon
traktacyjnej Gminna Delegatura 
Ministerstwa Skupu zmniejszy go
spodarzowi obowiązkowe dostawy 
dokonując odpowiedniego zapisu w 
kartotece. Trzeba, aby o tych spra
wach wiedzieli wszyscy chłopi.

Podstawowe orginizacje partyjne 
powinny dokładnie omawiać na 
swych zebraniach przebiec obowiąz
kowych dostaw i dbać, aby w pierw 
szym rzęd;..e wywiązywali sie z 
nLh członkowie oarlii 1 czołowy ak
tyw gromadzki. Ori ' ;ó.cje partyj
ne powinny szukać różnorodnych 
foim pracy, które wp>’’nęłybv na 
terminowe wykonanie planów gro
madzkich. Jednym słowem wszyscy 
członkowie partii powinni czuć się 
odpowie:’ -i-Ini za trzebież obowiąz
kowych dostaw.

Niemałą role do spełnienia m ają 
organizacje partyjne w spółdziel
niach produkcyjnych. Chodzi o to, 
aby spółdzielcy byli wzorem zdys
cyplinowania i postawy patriotycz
nej w obecnej kampanii skupu zbo
ża.

Organizacjo partyjne w większo
ści spółdzielni wykazały, że rozu
m ieją wagę i znaczenie obowiązko
wych dostaw. Spółdzielcy z Biało
brzegów, Bortalycz i  Adamowa już w 
pierwszych dniach trzeciej dekady 
lipca br. sprzedały państwu poważ
ną ilość zboża.

Trzeba, aby pozostałe spółdziel
nie poszły ich śladem.

Komitety gminne PZPR powinny 
stale, codziennie analizować wpływ 
zboża na swoim terenie i wy
snuwać z tego wnioski, w której 
gromadzie skup załamuje się i któ
rej organizacji partyjnej należy u- 
dzielić pomocy.

Szczególną uwagę należy zwrócić 
na prace zespołów gminnych, któ
re bezpośrednio kieru ją i  odpowia
dają za terminowe wykonanie obo
wiązkowych dostaw. W kampanii 
skupu zboża nie może być takiego 
komitetu gminnego, który by przy
najm niej raz na dwa tygodnie nie 
omawiał przebiegu obowiązkowych 
dostaw na swych posiedzeniach o- 
raz nie kontrolował wyników pracy 
organizacji partyinych i aktyw i
stów.

Już obecnie można wyróżnić ni>- 
które Komitety Gminne. Np. w Mo- 
krem, Suchowoli i Sitnie. Komitety 
te osiągnęły to, że już 24 lipca br. 
chłopi rozpoczęli sprzedaż zboża dla 
państwa. Nie można tego natomiast 
powiedzieć o Komitetach Gminnych 
w Krasnobrodzie, Sułowie i Skier
bieszowie, gdzie skup zboża prze
biega bardzo słabo.

Trzeba również przestrzegać, aby 
koi.iitety gminne nie zastępowały 
rad narodowych w kontroli i kie- 
rownictwie skupem pam iętane, że 
zadaniem instancji partyjnych jest 
pełna mobilizacja polityczna orga* 
nizacji partyjnych na wsi, apa-
i atu państwowego i gospodarczego 
oraz organizacji masowych, że praca 
uświadamiająca stanowi niezbędny 
warunek wykonania przez wieś obo
wiązków wobec państwa.



Str. '4 S Z T A N D A B  C V D t> Nr 187

Szkolenie zawodowe i ideologiczne
pom aga w pracy

Dysproporcje cen
n a  owoce  
nie mnjq podstaw

Tegoroczne urodzaje owoców i 
■warzyw są bezsprzecznie wyższe 
od zeszłorocznych.

Ogrodnicze Zakłady Handlowe w 
Lublinie zam ierzają w bftżącym 
roku zakupić znacznie większe ilo
ści produktów rolnych niż w ubie
głym sezonie letnim. Na rynek z 
każdym dniem przybywa m.ssy to- 

. w arow ej. Obserwując to zjawisko 
mamy pretensje do Ogrodniczych I 
Zakładów Handlowych, a szczegół- 
nie do głównych ich o ib  orców: 
MHD, LSS, iż nie polrafią dostar
czyć do swych placówek taniego ; 
świeżego towaru. Są dni, żt> MUL) 
i L SS  oraz zakłady zbiorowego ży
wienia nie pobierają z OZl< piano- 1 
w ej ilości masy towarowej, tluina- I 
c %c się posiadanymi zapasami ogór j  
ków, pomidorów, młodych ziemnia
ków itp. W następstwie tego w sklc 
pach, w przeciwieństwie do sprze- j 
dąży wolnorynkowej, znajduje się j 
niejednokrotnie towar zwiędły, nie ; 
znajdujący chętnych nabywców.

Ale zasadniczym niedomaganiem i 
w dotychczasowym zaopatrzeniu tu- : 
dzi pracy w warzywa i owoce jest 
żółwie tempo w dostosowywaniu 
cen masy towarowej OZU do sy
tuacji rynkowej. K om isja cenniko
wa (siedząc widocznie za biurkiem) 
ustala niejednokrotnie za wysokie 
ceny na owoce i warzywa. Obniżki 
stosowane są również z dużym 
opóźnieniem. Rzecz jasna, że w kon
sekw encji ham uje to zaopatrzenie 
szerokich rzesz ludzi pracy w owoce 
i warzywa.

Wniosek jest prosty:
— trzeba prowadzić nieustanną 

kontrolę i analizę rynku, niedopusz- 
czać do tego. aby hurtownie zawa
lone były towarem, a sklepy uspo
łecznione odczuwały jego brak. K o
m isja Cennikowa winna zaprzestać 
dotychczasowej praktyki ustalania 
cen na towary zza biurka. Zwyżko
wanie, czv zniżkowanie cen wolno
rynkowych powinno uwidaczniać 
się również w cenniku.

Dysproporcje cen, wobec urodzaju 
warzyw, nie m ijją absolutnie żad
nych realnych podstaw.

(S. Piotr.)
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Godz. R.Oft Początek audycji. S.OS W iado
mości poranne. R.IO Audycla dla w si, 5.20 
K oncert, 6.fll) Wiadomości poranne, 6.1(1 Mu
zyk*. 6.50 Gimnastyka, 7.00 Dziennik poran
ny, 7.20 Ko .cerf, 7.55 Wiadomości poranne, 

8 00 Muzyka, 8.30 Audycla d'a dzieci, 8.50 
Muzyka, MO P rzerw a, IM S  Muzyka i aktual- 
n o k ł. 12.04 Dziennik południowy, 12.15 Mu
zyka ludowa, 12.45 Audycja ula w si. U.t>0 
K oncert, 1.1.40 U tw ory fortepianowe kompo
zytorów  polskich, 13.55 P rzerw a, 15.25 Pro
gram d.ila, 15.30 Audycla dla dzieci, 16.00 
Dziennik popołudniowy, 16.10 Muzyka, 16.45 
ikrzynk a osólna PR w opr. T. Krzemienia, 
15.00 Na szerokim św iccle, 18-15 Popołudnio
wy koncert popularny, 19.00 Na młodzieżowe? 
antenie. 19.15 Sprawozdanie dźwiękowe z IV 
Św iatow ego Festiw alu Młodzieży i Studen
tów w Bukareszcie, 19.45 Audycja dla ko
biet wiejskich, 20.00 Dziennik w ieczorny, 20.28 
W iadom ości sportow e, 20.38 Muzyka tanecz
na, 20,45 „ F a ra o n " — .ode. pow. B . Prusa, 
21.05 Koncert symfoniczny, 22.40 Muzyka ta
neczna.

Stale podnoszenie poziomu wiedzy 
politycznej, wychowania ideologicz
nego, poziomu teoretycznego, kw ali
fikacji zawodowych załóg w poszczę 
gólnych zakładach pracy jest ko
niecznością w ynikającą z coraz 
większych zadań, jak ie stawiane są 
przed zakładem pracy.

Wyraźna poprawa jakości usług 
pocztowych w Obwodowym Urzędzie 
Pocztowym Lublin 1 nastąpiła wła
śnie dzięki szkoleniu zawodowemu 
i ideologicznemu całe j załogi. W 
Urzędzie Pocztowym Lublin 1 nie 
ma ani jednego pracownika, który

by nie uczestniczył w szkoleniu.
Dotychczas poza szkoleniem zawo

dowym, prowadzono dwa kursy par
ty jne oraz wykłady Wszechnicy Ra
diowej, na które uczęszczało 70 o- 
sób.

W dniach 24 i 25 lipca br. odbyły 
się egzaminy kursu I Wszechnicy 
Radiowej, w wyniku których 26 osób 
złożyło egzamin z wynikiem bardzo 
dobrym, 28 z wynikiem dobrym i U 
z wynikiem dostatecznym.

Jesienią projektuje się uruchomie
nie kursu Wszechnicy Radiowej II 
stopnia.

O Wzmożoną p racą  
•  w e s o ł y m i  wieczornicami

wita młodzież M?K Festiwal w Bukareszcie
Czyn Festiwalowy całe j młodzieży 

polskiej daje państwu setki tysięcy 
ton ponadplanowej produkcji, ty
siące złotych oszczędności. Wzbu
dził on entuzjazm wśród młodzieży 
wszystkich zaklad<;wv wyior.il setki 
nowych przodowników i racjonali
zatorów.

Do takie j młodzieży należą 
ZMP-owcy z M l’K Lublin, którzy 
swoim czynem czczą Festiw al Mło
dzieży i Studenlów w Bukareszcie. 
Posypały się zobowiązania hiygid i

Z B L I Z A  SSĘ W RZESIEŃ  -  MIESIĄC O D B U D O M  STOLICY
Tegoroczna akcja budowy stoli

cy będzie miała szczególny cha
rakter. Kom itety Wojewódzki i 
Powiatowe Odbudowy Warszawy 
zatroszczą się, by w każdym za
kładzie pracy, w gromadzie, w 
szkole itp. akc ja  ta  była poprze, 
dzona akademiami i pogadanka
mi o naszej stolicy.
Na tygodnikach filmowych u jrzy

my nowe osiedla, zapoznamy się z 
pięknem stolicy. Kina objazdowe 
dotrą we wrześniu do wsz.yst-

Z biża  się w rzesień  — M iesiąc 
O dbudow y Stolicy  — o kres  n a j
w ięk szeg o  -nasilenia stałe j akcji 
SFO S.

Wykonali zobowiązania
Załoga Rejonow ej Hurtowni A r

tykułów Metalowych i Elektrotech
nicznych w Lublinie przy ul. G ar
barskiej Nr 2 dla uczczenia 22 Lip
ca podjęła zobowiązanie wykonania 
planu za miesiąc lipiec w 105%. 
Plan zo;tał wykonany w 110%.

Zobowiązania podjęte przez posz
czególnych pracowników fizycznych 
i umysłowych zostały wykonane na 
dwa dni przed terminem.

kich gmin naszego województwa. 
W yjedzie na wieś aktyw kom itetów  
Odbudowy Stolicy, który wygłosi 
szereg prelekcji o Warszawie.

W  czasie M iesiąca Odbudowy nale 
ży również w zakładach pracy, szko 
łach itp. wykonać okolicznościowe 
gazetki ścienne.

W  ciągu całego września w 
wszystkich .gminach i zakładach 
pracy zorganizowane będą zabawy 
ludowe, z  których dochód będzie 
przeznaczony na SFO S. Zabawy lu
dowe połączone z różnymi atrakcja
mi będą posiadały duże znaczenie 
propagandowe, zwłaszcza na terenie 
wsi. W ciągu całego września nale
ży wzmóc zbiórki odpadków użyt
kowych na terenip szkół i zakładów 
pracy, przeprowadzić zbieranie ziół 
itp.

Dziwne praktyki

Program uroczystości wrześnio
wych przewiduje wycieczki do W ar
szawy. których stroną organizacyj
no - techniczną zajm ą się „Orbis" i 
P TTK . Członkowie wycieczek będą 
mogli pracować przy odbudowie 
Warszawy.

Tegoroczny M iesiąc Odbudowy 
Warszawy niech sta ire  się mobiliza
c ją  sił całego społeczeństwa polskie
go do walki o pokój. Zadokumentuje
my w tvm Miesiącu swą miłość do 
Warszawy. Każdy ofiarowany grosz 
na SFO S to wkład w nowa piękne 
domy, przedszkola 1 szkoły.

M yślałby kto , i e  kupić opony sa
mochodowe w  lubelskim. „Motozby
cie" to taka  prosta sprania. Może by 
l ta k  było, gdyby nie daw n e n aw y k i 
k ie ro w n ik a  „M olo zbytu" przy ul. 
S ta lin gradzkiej 27. J a k o  były  właści
ciel prywatnego sk ład u  części samo- 
ch od ow y ch  h o łd u je  on sta re j z asa 
dzie „każdem u  według swego uzna
nia i ja k  najw ięcej dla  siebie'1. T o .  
też kiedy nasz „gospodarczy" złożył 
zapotrzebow an ie na 5 opon i 5 dę
tek, pan k ierow n ik  m ach n ął le k c e 
w ażąco rę k ą :

— N ajw ięce j m ogę dać 2 opon y  i 
4 dętk i. W ięcej nie ma, innym  też 
trzeba dać.

— Trudno  — pom yśla ł gospodar
czy! — J a k  n ie m a to n ie m a, nic 
na to nie poradzi.

»D robiazg!«
o d p o w ia d a ją

CO ROBIĆ?

TEATR PAŃSTW O W Y IM. J .  O S T ER W Y : 
„ S m it  godzin ciem ności" —  R. Bratny — 
ło d z . 19.

T E A T R  nOMl)  O F I C E R A :  „Spraw a rodzin
na”  — sodz. 19 JO.

KINA:

A TO LLO : „N ajpiękniejsza" —  prod. wło
skie} — godz. |6. 18, 20.

ROBOTNIK: „Dumna królew na" — prod. 
czechosłowackie) — godz. 16, 18, 20.

RIA LTO : „K ariera w P a ry ż u " —  prod. 
KRO. — sodz. 16, 18, 20.

PRZODOW NIK: „Sw it nad 2ó !ta  Rzeka" 
—  prod. chińskie! —  godz. 18.

Repertuar kin podajemy na podstawie in- 
l .rm a cll OZK. ul. Pstrow skiego 6, tel. 14-00.

DYŻURY A PTEK :
Bram ow a 2/8, Kunickiego 42, Szopena 15, 

J ta iin o w sicz jzn a  U .  _™  .

D w aj nasi k o r e 
spondenci, k tórzy  
baw ili p rzejazd em  
w L u blin ie n ap i
sa li do nas list, 
to którym narze
kają na skanda
liczny brud, ja k i  
p an u je na sto li
k ach  jad łod a jn i  
,,Ludow a" i py ta
ją  ja k  temu zara

dzić?
U sunąć sto lik i a lb o  k ierow n ictw o!  

O J, TA M USZLA..!

Ob. w4. S. zw ra 
ca s ię  za naszym  
p ośredn ictw em  z 
prośbą  do organi 
zatorów  w szelk ich  
występów w mu
szli k on certow ej  
w  p a rk u  m ie j-  
skijn , a b y  in sta
low ali g łośn iki, 
gdyż sto jący  tro 
ch ę  d a le j  widzo

wie już n ic n fe słyszą.
Dołączamy się w caiel rotcisizlości do te! 

prośby, lak też 1 w- pełni aprobujemy opinie 
nasze} czytelniczki, źe nasza muszla koncer
towa pod względem akustyki przypomina in- 
n°xo rodzaiu m uszlę... (2799/11) Jur

Samo wydanie opon nastręczy ło  
rów nież  wiele trudności. A to po
twierdzenie przelewu doręczono o 10 
minut za późno, to znów trzeba było 
robić odpis z protokółu sprzedaży 
starych, opon itd. form aln ości, k tóre  
w konsekwencji uniem ożliw iły  w y
sian ie w ozu w teren w ciągu 4 dni.

N ajbard z iej jed n a k  zdziw ił „gospo
darczego“ widok stosu opon, zn a jd u 
jący ch  s ię  w m agazyn ach  przy ul. 
P rzem ysłow ej 22.

—  Macie tyle opon, a  nam  nie  
ch cec ie  w ydać?  — zaw ołał d o  k ie 
rownika,. — P rzecież  na 2 oponach  
w óz nie p o jedzie. B ędzie stal?
— Niech sobie stoi. M nie to nic n ie  
obch od zi — odp arł ze sto ick im  spo
kojem k ie ro w n ik  „M otozbytu“.

Dopiero p o  dłuższych persw az jach  
ła ska w ie  zdecydow ał s ię  przydzielić  
jeszcze 2 opony, a le  kazał złożyć na 
nie od d zieln e zap o trz ebo im n ie . C ie
k aw e p o  co?  W jakim  celu  pozosta
w ił w a k ta c h  u s ieb ie  zap otrzebow a
n ie na 3 n iew y d an e opony?

Z ain teresow an e czynn iki prosim y o 
w y jaśn ien ie te j tajem nicy .

J -r z

b u t e l k ą
kupujecie łaniej ocei

Wkraczamy w okres robienia 
wszelkiego rodzaju marynat, a więc 
i zwiększonego zapotrzebowania na 
ocet. Przemysł octowy rozszerzył 
ostatnio produkcję Wytwórnie do
starczają ocet w szerszym asorty
mencie niż w ubiegłych latach. 
Obecnie możemy już otrzymać w 
sklepach ocet o mocy 6% i 10%.

Pam iętajm y jednak, że na ocet 
trzeba koniecznie przynieść do skle
pu butelkę, za którą sklepy plącą 
zł 0,60 za butelkę litrową i zł 0,45 
za butelkę półlitrową.

Przynosząc więc butelkę do skle
pu kupujemy ocet taniej, a jedno
cześnie zw racam y przemysłowi cen
ne opakowanie.

indywidualne, każdy chciał przyczy
nić się da wzmożenia akcji zobo
wiązań. Brygada kol. W cadyslw a 
Pawłowskiego zobowiązała się zra- 
diofoniaować warsztaty. Wyróżnili 
się !-.o’edzy: Jerzy  Kapica. Ja n  
Duda i Władysław Stańczyk — 
blacharz, który na masówce 
przedfesiiw alo*ej poująl zoi.owiąza
nie wykonywać colziennie pa 193 
proc. normy. Kol. Stańczyk wyko
nuj:' chlubnie zobowiązanie. Za je 
go przykładem posili inni ko'edzy, 
jak Jerzy Kapica, wykonujący 130 
proc. normy.

Za mło-feieżą z warsztatów poszły 
również konduktorki. Wszystkie one 
zobowiązały sję, że będą obsługiwać 
pasażerów w sposób uprzejmy, tak. 
by nie wpłynęło do D yrekcji M PK  
żadne zażalenie. Brygady młodzieżo 
wf' M PK w pracy sw ej napotykały na 
wiele tru.lnośei. Często konduktorki 
nie miały wo-zu do obsługi. Przycho
dziły po dwie osoby na obsługę 
jednego wozu. Dla wykonania p'anu 
przyszła im z pomocą D yrekcja 
M PK, wprowadzając normę sprzeda
ży biletów na godzinę, z  młodzieżo
w ej brygftdy konduktorek wyłoniły 
się przodownice, ja k : K rystyna M o. 
rawiecka, wykonująca po 12(ł proc. 
normy i Maria Rataj.

Młodzież postanowiła wykonać ga
zetkę festiwalową. Dotychczas od
były się dwie wieczornice, które 
oprócz zabawy miały znaczenie pro
pagandowe, zapoznające z osiągnię
ciami młodzieży w realizacji zobo
wiązań dla uczczenia Festiwalu.

O f e k t i w e  w y s t a w y
w Muneum

Od dnia 1 sierpnia 1953 r. wy
stawy Muzeum Lubelskiego: „Dzie
je  społeczeństw pierwotnych1* i 
„Przemyśl ludowy Lubelszczyzny w 
X IX  i X X  wieku" są otwarte po
nownie dla publiczności przy ul. Na
rutowicza 4 we wszystkie dni ty
godnia z w yjątkiem  poniedziałków 
od godziny 10 do 13 i w niedzielę 
od godziny T o  do 13 i od 15 do 13. 
W czw artki wstęp do muzeum bez
płatny.

N

Ludzie pracy
składają egzaminy  
z Wszechnicy Radiowej

Ostatnio załoga Spółdzielni Pracy 
Elektryków  w Lublinie złożyła eg
zaminy z Wszechnicy Radiowej z 
cyklu „ X IX  Zjazd K PZR‘- i Konsty
tu c ji Polskiej Rzeczypospolitej L u 
dowej. W egzaminach wzięło udział 
103 pracowników Kom isja egzami
nacyjna stwierdziła wysoki poziom 
kurcu.

Leokadia Zielonka

Fotograficzny felieton
1 IE tak dawno, gdy w Lublinie ruszyły pierwsze trolejbusy, 

członkowie naszej redakcji wraz ze wszystkimi mieszkańcami 
Lublina cieszyli się bardzo z tego nowego środka lokomocji. Był tylko 
jeden człowiek w redakcji, który nie podzielał te j powszechnej rado
ści. Był nim — felietonista. Całymi dniami chodził pochmurny i zmar
twiony.

—  Psiakrew  — mawiał. — Dopóki nie było tych trolejbusów to 
w naszych kochanych autobusach zawsze ktoś kogoś w nogę kopnął, 
nawymyślał, szybę wybił. Wiadomo w takim tłoku. Zawsze więc zna
lazł się dla mnie jak iś temacik. A teraz co? Cztery trolejbusy rozładu 
ją  całkowicie dotychczasowy tłok. O czym więc będę pisał? — zapy
tywał siebie i coraz bardziej pochmurniał.

Zmartwienie jego nie trwało długo. Po kilkunastu dniach komu
nikacji trolejbusow ej twarz felietonisty wypogodziła się. Któregoś dnia 
namówił fotoreportera i obaj udali się na poszukiwanie tematu. Wró
cili zadowoleni, a  owocem poszukiwań była piękna fotografia i na
stępujący felieton;

» Z .  T .  Z . «
G ucio je s t  za łożycielem  i j e d 

nym  z aktyw n ych  cz łonków  ZTZ 
(Z w iązek  Trolejbusowych Z apy- 
chaczy). ZTZ  powstał n iedaw n o i 
m a na celu : w p y ch ać  się po 10 o- 
sób  jed n ocześn ie do  trolejbusu, ta
rasować w ejśc ia . obry w ać p oręcze  
oraz k op a ć  w k ostk i w siada jących  
pasażerów .

Cci zasadn iczy  — zniszczyć tro *■ 
lejbusy! Na szczęście a k c ja  ta znaj 
d u je  coraz szerszy sprzeciw  ze stro  
ny sp o k o jn y ch  pasażerów j a k  też 
i ze strony obsług i tro le jbu sów ; w 
w yn iku  tego w spólnego  działania, 
i zrozum ien ia, ZTZ os łab ił ostat
nio sw ą działalność, a Gucio leży  
w szpitalu...

Jur.

k om unikat
Miejski Komitet Obrońców Poko

ju 1 Miejski Komitet Frontu Naro 
dowego organizuje w dniu dzisiej
szym o godz. 18 w sali konferencyj
nej WRN ul. 22 Lipca 7 (parter) ze 
branie inteligencji twórczej i tech
nicznej m. Lublina poświęcone pod
pisaniu ro-.ejmu w Korei.

Referat wygłosi prof. dr Alfred 
Trawiński, poseł na Sejm PRL.

Prosimy społeczeństwo m. Lubli
na o jak najliczniejsze przybycie. Na zd jęciu : „ZTZ" w a k c j i  Ten w b ia łe j


